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Pismo poświęcone sprawia robotników i inteligencji pracującej
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Niezwykło ciekawa akcja dramatu. Demonstracja trwa 2 godziny.
Uwaga: Dla preaumeratorów „Pracy“ taniej o Mk. 60. — oprócz niedziel i świąt
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Wielka Reduta Prasy |
Największa Zabawa Tegorocznego Karnawału. |

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
(Maaifeataoja wileńska. Sprawy wojskowe. Wybory do przyszłego Sejmu).

WARSZAWA 21. (PAT). Na wotę- 
r  081* ^ «  posiedzenia Sejmu mar- 

aiftóoi! aię do Izby z przemó
wieniem, w którem powleaaJał:
. SEnnowni Panowie! (posłowie wata- 
W. Nadchodzi radosna wiadomoM, Se

*+Jm « i lo ś t k i  je tfnRQ to in i«
ziem ię wileńska za  

ni*’,czo r« a ln ą  c z ę ś ć  ziem i 
oolakiel

£ naszynri» ł będziemy mieli 
w*obność osobiście wyrazić braoiom 

*oafym uczucia> jakie dla nieb w sercu 
fclc3 y  i zapewnić ich o gotowości nie- 
Vh j Pomocy w razie niebezpieozeflst- 

pYBponiAgft6 ich w potrzebach 
j,. 0 przystąpieniu do porządku
I,. . 8°. przyjęto poprawkę w dru- 
*ia V  tr*eciom ozytioitt ustawy o obo 

°dstflpowania na rzecz państwa 
pociągowych i wozów.

HA *8t<it,n*e wywiązuje się dyskusja 
*̂ ”erów \V *V îaVV * obowiązkach

^ ini9to.r Śpr. Wojsk. gen. Soanko- 
Is&a a iYVit!̂ z8. to nieprawdziwą Jest 
>aA »t°t iorytowaniu pewnyoh ugrupo- 
łiaUui stanowisko w arinji
V hfi  ̂ zaj |nuJ«» coprawda, b. legjonista

1 ?a ^6St on do dyspozycji 
iJ® ?' Dowódców arniji, czyli t. zw.

^ 0rów* «eS* fl* w®fód nich zaś tyl- 
t q,®.c,€o oficer leę.jonowy. (pos. Grabski 
^«lezna: w  Wojsku zawsze ¡eden
4 **ęt)dcruie)., Sprawa Naczelnego Wo 
U* J«st tak związana z bytem lub nie- 

P&Astwa> te  lepiej byłoby zasta
niu S‘Q nad nią tr" czasach spokoj

n y c h .  i
o dziesięciu dowódców korpusu nie- 

jednego legjonisty, na 30 do- 
dywizji jest io h. legjonistów, 

«efów sztabów dy\riąji—również 
ey i*®» litŁ 80 dowódców brygad piecho- 

legionistów £>. na p o  dowódców

EuRców pieohoty — a*, na 10 dowódców 
rygad jazdy — i, na 30 dowódców puł- 

kćw kawalerji jest 9 leijiomsiów. na 30 
dowódcow pułków ar ty len i są 2 b, le- 
gjoniści, t. nu. że w  pieoitocie jest. 30 
proo., w kawalerji — 10 proc., a w ar
tylerii 70 proo. h. legjonistów. W Min. 
spr. wojsk, na 305 stanowisk kierowni
czych lnb względnie kierowniczych, ,95 
obsadzonych jw t przez b, legjonistów.

Sprawa ^ap^łnienla korpusu oficer
skiego wiolami wartościowymi możli
wa Jest do rozwiązania w  trojaki spo
sób: pierwszy sposób, to przyciąganie 
młodzieży do zawodu wojskowego za 
pomocą haseł Ideowych, romantycznych. 
W PoIbco, jednak jest to niemożliwe, 
gdyż niszczy się rozmyślnie wazelkie 
tradycje i legendy. Drugim środkiem 
jest zapewnienie oficerom pewnych przy
wilejów kastowych, jak  to było w Niem
czech. W polsce jest to wykluczone ze 
wzglądn na ustrój demokratyczny. Po
zostaje jedna metoda najracjonalniejsza, 
a mianowicie zapewnienie należytego 
bytu materjalnego ofioerom. Ustawę o 
zaopatrzeniu oficerów wygotowało Mini
sterstwo już przed rokiem.

W  bieżącym tygodniu minister 
sprawę tę ostatecznie zakończył wraz z 
ministrem skarbu.

Po omówieniu znanych warunków 
matcrjalnych oficerów polskich, minister 
zapowiada rychłe przedłożenie ustawy o 
pokojowych etatach armji, lctóra będzie 
podstawą całego budżetowania.

Na tem dalsze obrady w tej spra
wie odroczono. Przystąpiono do wnio
sków nagłych w sprawie rozpisania
te  mina w ybo ów  cf j  n o w e

g o  S e jm u .
* Poseł Poniatowski (Wyzwolenie) 
apeluje do stronnictw przeciwnych roz
wiązaniu Sejmu. ażeJey interesów partyj
nych nie stawiali e y s tj  °d interesów 
państwa i proponuj»; naznaczenie terminu 
nowych wyborów nu <4aień 25 czerwca.

Poseł Głąbiński (Zjednoczonio Lud.- 
Narodowe), przedstawiając w imieniu 
swego stronnictwa ten sam termin o- 
piera się na względach prawno-państwo-i 
wyoh. •

Poseł Chądzyński (NPR) uważa ter
min 25 czerwca za zupełnie możliwy i 
wystarczający do uchwalenia ustawy o 
ordynaoji wyborczej, regulaminu dia zgro
madzenia narodowego i budżetu.

Poseł Rataj (PSL) podkreśla, że Pol
skie Stronnictwo Ludowe będzie dążyć 
do tego, ażeby termin ‘25 czerwca mógł 
być terminem wyborów, alei wobeo wąt
pliwości, ozy rząd będzie mógł go do
trzymać, Polak; Stron* Lnoowe będzie 
głosowało przeciw ustaleni u tego ter
minu. , -

Poseł Skulski (NZL) zgłasza wnio
sek, który w dwuch punktach zgadza się 
z wnioskiem PSL

Poseł Czerniewski (Ch.D.) oświad
cza się za terminem nowych wyborów w 
dniu 25 czerwca i uważa go za realny, 
byle Sejm miał dobrą wolę. przyśpieszyć 
śwą pracę.

Poseł Sobolewski (N.Ch.S.L) oświad
cza, że klub jego będzie głosował za ter
minem 25 czerwca.

Poseł Stapiński wypowiada się za 
terminem 25 czerwca.

Po*seł Thon (ZPZ) uważa, że niego- 
dnem jest dla Sejmu uchwalać rzeozy, 
których nie można wykonać.

Poseł Pederowicz (KPK) oświadcza 
aię w imieniu swego klubu za terminem 
przed forjami letniemi, a termin 25 czerw
ca uważa za nierealny.

Poseł Mataklewioa (PSNL) oświad
cza się w tym samym duchu.

Następnie Izba w lałiennem gło
sowaniu i  18 głosami przeciwko 96 
odrzuciła trzy  wnioski Zw. Lud. Nar., 
NPR., Wyzwolenia i lewicy PSL. co 
do termiuu 25 czerwca.

Za wnioskiem posła Liebermana 
oświadczyło się 104 głosy przeciw 
73. Następnie przyjęto dwa wnio
ski PSL., postawione przez posła 
Rataja, że zakończenie prac Sejmu 
nie może nastąpić później, niż przed 
ierjami letniemi i ' że Sejm poleci 
komisji regulaminowej obmyślećśro
dki przyśpieszenia obrad.

Dalej uchwalono wniosek posła 
Skulskiego, że wybory mają się od
być nie później, niż 20 październi
ka 1922 r. i  posła Rataja wniosek, 
wzywający rząd, ażeby przygotował 
aię do uruchomienia aparatu wy-

Od Administracji.
Uprząjmie prosimy naszych Sza

nownych Prenumeratorów o nie
zwłoczne wpłacenie bieżącej i zara- 
głej prenumeraty i uprzedzamy, iż 
wszystkim, którzy należności naj
później do soboty, dnia 25 b. m. nie 
uregulują, wysyłkę pisma w dniu na
stępnym bezwzględnie wstrzymamy.

Prenumeratę wpłacać można 
również roznosicielom »Pracy“ za 
formalnem pokwitowaniem. Zaznacza
my, iż roznosiciele powinni wyda
wać oddzielne pokwitowanie na na
leżność za każdy miesiąc osobno, że 
przeto suma każdego poszczególnego 
kwitu nię może przewyższać mie
sięcznej prenumeraty.

borczego z chwilą ogłoszenia wy
borów.

Następne posiedzenie w piątek
o godz. 4 po poł.

Polityka polska
D e t a i i i  S p a  w ile fc M e p .

WILNO, 21 J[AW) Od w to i ku trwa
ją w Sejmie roboty dekoracyjne. Cały 
gmach w którym mieśoi się Sejm został 
przyozdobiony w barwy narodowe. Pro
fesor Ferdynand Ruszczyc przygotowuje 
projekt tablicy marmurowej, która bę
dzie wmurowana w westybulu gmachu 
na pamiątkę odbytych w nim obrad Sej
mu orzekającego.

ia w W leliop oliti.
POZNAN, 21 (AW) Suma wpływów 

daniny w b. dzielnicy pruskiej przekro
czyła w ub. tygodniu 1 miljard marek. 
Więksi właścioiele ziemscy w Bardzo 
wielkich wypadkach uiszczają daninę 
odrazu w caiośoi. Należy podkreślić, że 
właściciele nieruchomości miejskich, pro
sili tylko w stosunkowo bardzo siniej 
lictubie o odrocseale wpłaty daniny, £
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Ostatnią niedzielę karnawału spędźcie na ‘

dnia 26 Białego w sa lach  Filharm onji
P oczątek  o godzinie 12-ieJ w  nocy.

Mnóstwo niespodzianek, atrakcyj, ruletka, wykwintny bufet, 
sala pięknie udekorowana.

Uwaga: S*ft BS“ S33. 26-go w oladf lelfl.
BILETY do .

cukierniach W.W 
Piątkowskiego;

obecnie wnoszą Już do kas poborowych 
pokaźne sumy. Danina Jest wpłacana 
prawie całkowicie w gotówce.

Kanwemja tslelowŁ '
WARSZAWA, 21. (wł.) Pisma ty

skie donoszą, ie prace konferencji kole- 
Jowej polsko-łotewskiej dobiegają koń
ca. Wypracowany został projek ustawy 
o bezpośredniem połączeniu między wszy- 
stkiemi stacjami kolejoweml Polski i 
Łotwy.

W alki z  t M A
G. NEWA, 21 (PAT.) Hava«. Rząd 

pnI*K /.wrócił aię do Ligi Narodów s 
ftopo/ycą zwołania w najbliższym tar- 
miftł* do Warszawy ogólno-europelsldei 
kor.f ro c i, maącej na calu wyazuka- 
n e środków do wald z epidemiami, 
pmjąceml rozszerzeniem się na całą 
Europy.

Na Górnym Śląsku.
KATOWICE, 21 (AW) „Obersohle- 

sischer Kurier* donosi z Genewy, te  po
wrót delegatów niemieckich do Berlina 
nastąpi zapewne Ju i w pierwszej poło
wie marca. Jak zapewnia dziennik, dr. 
Calonderowl udało sio doprowadzić do 
p/ozum ienla między delegacją polską i 
niemiecką w sprawie mniejszości naro
dowych.

KATOWICE. 21 (AW) Na jarmark 
poznański wyjeżdża z Katowic w dniu 
gO marca specjalny pociąg. Tutejszo ku- 
pjectwo bardzo żywo zainteresowało się 
t^m jarmarkiem.

KATOWICE. 21 (AW) Stwierdzono, 
ie  zabójcy ks. Strzybnego, których na
zwiska są znane, otrzymali ¡¿a wykona
nie morderstwa po 26,000 marek nie
mieckich. -

KATOWICE, 2l (AW) Organizacja 
-Orgeschu* w Katowicach liczy l,r,00 
ludzi. Członkowie jej odgrażają się, te  
dokonają masowej rzezi Polaków.

KATOWICE, 21 (AW) Aresztowani
fałszerze 1,000 frankówek należą wyłą
cznie do ludności żydowskiej. Niektórzy 
z nich posiadają po kilkanaście kamie
nic w Katowicach.

KATOWICE, 21 (AW) W Katowi
cach odbył się zjazd delegatów ^jedno- 
czonych związków urzędników niemiec
kich polskiej części G. Śląska. Obecnych 
było 13 delegatów, reprezentujących 18 
grup urzędniczych, do których wchodzi 
około 6,000 urzędników i techników.

Pized konferencją 
genueńską,
Wettie etanie.

LONDYN, 21. Reuter donosi pót- 
urzędowo, że konferencja w Genui zo
stała odroczona do połowy kwietnia.

* Daily Chronicie", omawiąjąc odro
czeni') konferencji wywodzi, i i  przesile
nie we Włoszech uniemożliwia ustalenie 
pewnego terminu kouferenqjl. Musiano 
odroczyć nawet i przed-wstępną konfe
rencję rzeozoznawoów, która się miała 
/ijąć  zagfulnieniami konferencji. Dal- 
Kicm nic.-zc/.ęsnem następstwem położe
nia wo Włosi;ooh J e s t  takie i to, rau- 
fiaao o d ró i^ J  '-T/Otkaaie się ministrów

spraw zagraniczny oh w sprawie połu
dniowego Wschodu, które miało sio w 
myśl zamierzeń Lloyd George’a odbyć w 
olągu bieżąoego tygodnia. Dziennik ten 
liczy się z odroczeniom konferenoji ge
nueńskiej oonajmniej o jeden miesiąo.

LONDyN, 81 (PAT) Korespondent 
Reutera donosi z Ger.uh Stanowisko 
Miłej ententy I Polski w sprawie kon* 
ferencjl genueńskiej zajmuje iywo u* 
wage sfer rządowych, zwłaszcza wa 
Włoszech. Zda)a się, te  mocaYatwa te 
aamlerzatą działać w porozumieniu. Ze 
w kwestii konferanc,! genueńskie] — za
znacza korespondent—'Mata entente po* 
plera stanowisko Francji, fakt ten wy
wrzeć mole poważny wpływ na sprawę 
odroczenia.

S p iitl  lieœ leckii.
PAJîYZ, 21 (PAT) Hav. W nocie 

nadesłanej na Quai d’Oraal, w odpowie
dzi na propozycje francuskie, rząd an
gielski przyjmuje wniosek, ażeby Komi
sja odszkodowań nstallła wysokość wy
płat niemieckich na rok 1922, domaga 
się Jednak ostatecznego sformułowania 
układów, dotyozących kosztów' okupacji, 
wykonania układu wiesbadeńsklego, oraz 
rozdziału świadczeń rzeczowych niemie
ckich między sprzymierzeńców. Pozatem 
ma być niezwłocznie zatwiordzony u- 
kład r. ra kwietnia roku zeszłego.

I l i g l l t i  i i n n i .
LONDYN, 21. (PAT). Havas. „Daily 

Telegraph“ pisząc o rzekomych rokowa
niach rosyjsko-francuskich, stwierdza: 
Rząd francuski nie byłbynajmnlej.'wmic- 
szany w sprawę czysto przemysłowych 
rokowań z sowiecką misją handlową, a 
kołem przemysłowców francuskich. Kra
sin — pisze dziennik — za pośrednict
wem adwokata rosyjskiego, zamieszkałe
go w Pary tu, Michajłowa, poczynił prze
mysłowcom francuskim pewne propozyr 
cje, przystając na zwrot ich mienia, sta- 
wialąo jednak wzamian szereg warunków 
o charakterze politycznym. Przemysłow
cy francuscy ograniczyli się jedynie do 
wesłuchania propozyoyj sowieckięh. Takie 
było źródło pogłosek o rzekomych roko
waniach francnsko-sowieckich.

Po k o s l n n d l  w a s i j io t o is l i i e l .
HAWR, 21 (PAT.) Przybyła tu w 

.drodze powrotna! z Waszyngtonu dele
gacja francuska z ministrem Sarraut na 
czele. Sarraut oświadczył przedstawi* 
cielowi Hayase, te stwierdził, iż przy* 
jaift Ameryki dla Francji nie zmniej
szyła się. W końcu Sarraut oświadczył: 
Francja zanadto przejęła się dachem 
pouoju, aby miała nie pracować z całe
go serca nad urzeczywistnieniem gwa
rancji, które mają ten poi ój zapewnić.

MOSKWA 21 (Polpress.) Liczba 
preeds sbiorstw handlowych zwracanych 
ich poprzednim właścicielom szybko 
rośnie. Wogóle kupiectwo moskiewskie 
zaczyna odgrywać coraz większą rolę. 
Niedawno z r lokalu słynnej cukierni 
Abrkosowa został wyrugowany jeden z 
licznych' w Moskwie klubów proleta
riackich, penie wa; .lokal będzie zwró
cony poprzedniemu właścicielowi dla 
wznowienia irtterfełu. Zwrócono rów
nie* p. Eryksonowt fabryk« przyrządów

elektrycznych. Erykion, który zamiesz* 
kule od dłuższego czasu w Warszawie, 
został zawezwany do Moskwy. Codzien-. 
nia się otwiera po kilkadziesiąt nowych 
sklepów. W najbliższych dniach maj!) 
być otwarte pasate na Pietrowce. Ga
lanterie, perfumeria l wogóle artykuły 
drobne są wyłącznie pochodzenia nie* 
mieckiego. Od niedawna i w bardzo 
nieznacznej ilości zaczęły się ukazywać 
towary polskie.

Waisa i r t d n - M a .
BUKARESZT, 21 (Polpress) Z Kon

stantynopola donoszą: Z polecenia swego
ikl ^- * - ,  e£ fl rządu komisarz francuski wysłał do Ke-

mala-baezy pismo, w którom prosi po
wstrzymać sie od operaoji aktywnyoh
przeciwko Grekom, zaznaozaląo, i t  roz-
poczęoie takiej operacji w cnwlli obec
nej, kiedy kwestja zatargu grecko-ture
ckiego stanęła na porządku dziennym zro
biłoby bardzo niekorzystne wrażenie w 
Europie.

PARYZ, 31 (Polpress) Z Aten nad
chodzą nadal alarmując« wiadomości o

^^gotow aniach  Turków do ofensywy, 
[iedzy inneml, jedno z ostatnich donie

sień twierdzi, ic  do Trapczondu przy
wieziono z Rosji wielką partję karabi
nów l kulomiotów.

BUKARESZT, 21 (Polpress) Specjal- 
korospondont konstantynopolskiego 

osforu“ donosi z Brussy: — stosunki 
pomiędzy Angorą a Moskwą mają wy
raźnie przyjazny charakter. Osoby do
brze poinformowane twierdzą, że pomię
dzy Angorą a Rosją Istnieje formalny 
tajny układ wq]6kowy. Paktem w każ
dym razie stwierdzonym jest, io Mo
skwa udziela Kemalowi-baszy pomocy 
finansowej i militarnej.

l a  O a ltlia i M c f l i i i .
MOSKWA, 21. (Polpress). Z Czyty 

donoszą, że emisarjuszo Mierkułowa i 
Slemionowa utworzyli w północnej Man- 
dżurji szereg blnr, gdzie zupełnieotwar
cie odbywa Bię werbunek chnnguzów. 
Liczba tych ostatnich w szeregach armji 
Mierkułowa wynosi rzekomo 10 tys.

MOSKWA, 21. (Polpress). W tutej
szych kołach wojskowych przypuszczają, 
że ofensywa Mierkułowa W kierunku 
Bragowieszczefiska nosi wyłącznie ‘de
monstracyjny charakter, a że główne u- 
derzenie szykuje się przez grupę Siemio- 
nowa na wiosnę w kierunku Chajłar- 
Czyta. W razie powodzenia tego ostat
niego ataku armja bolszewicka operująca 
w rejonie Błagowieszczeńsk-Chabarowsk 
zostałaby odcięta od swojej bazy,

MOSKWA, 21. (Polpress). Obiega tu 
od pewnego ozasu pogłoska, że marsza
łek Foch Jest obecnie we Władywostoku.

* W przededniu rewolucji 
w  Portugałji.

PARYZ, 21. (PAT). „TempB“ do
nosi z Lizbony na podstawie urzę
dowych wiadomości, że Rada Mini
strów zbierze się w głównym obo
zie ufortyfikowanym, gdyż rząd zno 
wu jest zagrożony. WojBko l poli
cja są skonsygnowane w koszarach. 
Spokój niezakłócony. Zastój panuje 
tylko na kolejach.

Kronika polityczna.
Przed konferencją genueńską,

oprawa udziału Ameryki w ko&f;ren- 
cii genueńskiej jest pierwszorzędną kwęr 
stją dnia, gdyż Paryż, Londyn, B*rlin, na
wet Moskva przez usta Trockiego, zgod ę 
są twierdząc, że konferencja w razie osu
nięcia się Ameryki straci główną po 1stj- 
we, gdyt bez niei o crtlbudowie poko u 
¿watowego marzyć nie można. Niektóre 
sfery, zwłaszcza francuskie, wprost zape
wniają, ie konferencja w rfczle odmownej 
odpowiedzi Waszyngtonu zgoła traci ra- 
cj- bytn, gdyt załatwienie spraw odbudo
wy Europy przekazać można Lidze Naro
dów. Ponieważ Ameryki L*giNirodów me 
uznaje, konferencja genueńska miała być 
n ie jako  roisctrzeniem Ligi.

Tvmc;asem Ameryka daje odpowiedź 
odmowny, twierdząc, to problemy posU- 
wionę na porządku dziennym konferencji 
są problemami czyst? emopejskimi i te 
nie widii wyjścia z sytuacji, póki państwa 
europejskie nie pogodzą $ię w sprawie od
szkodowań niemieckich i innych i póki

nie przeds!ęwe?mą powain/ch środkó# 
odrodzenia ekonomicznego i finansowego, 
iednak Ameryka nie odmawia udział» 
swego w przyszłem życiu międ̂ ynarodo* 
wem i aby zaznaczyć to stanowisko wy** 
ambasadorów Hjrvaya i Hirricka w ton 
obserwatorów do Oinui.

Zbrojne plany Niemców 
na G. Śląsku.

Pomimo rokowań, prowadzonych * 
Polską w sprawie oddania G. Śląsk»» 
Niemoy nie zrezygnowali z swych»' 
wanturniczych planów. .Gazeta Porań- 
na* dowiaduje się od wiarygodnego to' 
formatora szczegółów przygotowywanej 
przez Niemców na G. Śląsku „pntsobo 
wojskowego, mającego na calu post»* 
wienle Europy Zachodniej w momencie 
rozdżwięku między Anglją a Francją n* 
konferencji w Cannes, przód faktem d®' 
konanym, wypędzenia wojsk okupaoy)' j 
nych z G. Śląska i opanowanie kralu 
przez Niemców. Zgromadzili oni 17 
sięcy ludzi uzbrojonych w GHwlcac»- 
8C00 w okręgu Raclborz-Głubczyo*- 
fiOOO w okręgu Koźle, 10.000 w okolic»0® 
Kluczborka. Próóz tego posiadają znaczn» 
grupy pod Brzegiem, Niemodlin«® 
Nyssą.

Pozyoja pod górą św. Anny 
Jsst przez regularną armję bawarską * : 
przebraniu.

Wybuohowi nażnaczonemu na
14—20 stycznia zapobiegła zdeoydowao*
postawa i czujność wojsk francuskie"  
oraz przedsięwzięte przez nie śród*1 
represyjne. Wojska włoskie i angiel»̂ ** 
zachowują się wobec wszelkioh awanW 
niemieckich neutralnie.

Z  Rady Miejskiej.
. (Wczorajsze poślednie.)

Na wcKora:azem posiedzeniu 
Miejskiej punkt po punkcie prayjęto "

u ifisw ę em erytalną d'a P~9’ 
cow ników  m iajekiełi

oddai«lnłe *Itłada’ąc. .pcprawM, wnlo*  ̂
1 glosując ca katdym paragraf-«n11' 
•tawy. Emerytura pracowników ««jar 
sklch składać się ma z penajl sasadw' 
CzeJ, dodetku drotyfnianego, dnda.^ 
te wyaługę lat, atudla wytaze i kifffl 
wnlctwo. Dodatek drotyt^iai y obi*-* 
się autometycanie. Do emerytury 
prawo katdy pracownik ponad łat ^  
tycia w Warunkach normalnych, l'ca  ̂
od 15 i. tycia. Po 10 latach służby * 
razie stwierdzenia nieadolności do Pj* 
c f  emerytura wynoaić będzie 4o pr^ 
normelnej penajl, następnie saś ■ 
kałdy rolt dolicza się 30 proc-, nie w« 
cej iednak nad 100 proc., to jest 
malną pensję.

Wdowa po pracowniku mlelskim 9 
trzymuje 60 proc. normalnej pensji*«1?, 
ta. dziecko zaś osierocone 1|4, j**‘ 
pozostałe przy matce« w przeciwny*' 
razie otrzymuje emeryturę wdowią. 
zależnie od tego po śmierci mete ^  
ojoa wdowa lub dzieci otrzymu ą i*"  
miesięczną penaję, tz. pogrzebowe. , 

W dslszym ciągu obrad wpłjf^ 
wniosek nagły, w aprawie

etanu antyeanitarneg*  
m iasłti

i bierności władz pańatwowych 
nieugiętego stanowiska kamteniezru^ 
w pertraKtacjach o poprawę bytu 
torców. Dyskusja na ten temat żyWf . 
echem odbiła ai^ na miejacach zaię^;f’

Crzez publiczność, a>ąd pod adre*®̂  
amienicznikćw padły okrzyid: ba" ' 

precz z kamienlcznikaml Itp. W t f * ,  
wie powyższej przemawiali radnii *. 
palski, L'chtensztajn, wlcepr. Stupntf’J 
który praedatawił batsilność Magistł^, 
w tei aprawie z powodu braku
kuty w w wykonaniu sanitarnych  ̂pf‘y

IIM w y u u t n  U*i« «V/ n < P I « a n j ,  —
przedstawienia rozpaczliwej ®ytu*cl*

KUiyw W wynunnniu hohhhihjíiiii r- i
pisów, oraz oznajmił, te red. Kaluif^piVUWf Vio* UłUUJUlU,
ski wyiełdta dz ś do Warszawy, e«j* 
przedstawienia rozpaczliwej »ytu»CJ*ie 
odnośnych włada centralnych l w Sej^, 

W związku * powyższem p 
io zażądać od władz wojewód**'..wiono

by w całej rozciągłości zastosd* 
względem kamieniczników kary 
sanitarny atan miasta, prs«wldsiana 
nośną ustawą.
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Dnia 20 lutego 1922 roku rozeta/ się z 
tym światem w 61 roku życia

Edmund Rowiński
jeden z  najstarszych pracowników Gazow ni 

miejskiej w  Ło d zi.

W zmarłym trącimy zaenejzo kolebę i 
przyjaciela, o którym pamięć zachowamy na 
zawsze

Urzędnicy Gazowni mislsliiej «  łodzi-

Sprawy polityki zagranicznej.

stwo polskie kwestji wileńskiej p. 
Skirmunt mówił niezmiernie ostroż
nie, nie precyzując jeszcze ostatecz
nie stanowiska rządu. Rząd polski, 
licząc się z jednej strony z decyzją 
Sejmu Wileńskiego, będzie musiał 
wszakże liczyć się również z czyn
nikami międzynarodowemi, 1 dlatego 
ziemia wileńska otrzyma swój sta
tut {polityczny. Na poparcie tego 
rodzaju stanowiska p. Skirmunt w 
Kom. Spr. Zagr. wskazał, że wcie
lenie Wileńszczyzny ber. zastrzeżeń 
uważane byłoby przez Anglję za —  
aneksję, Obawiamy się, czy te 
ostrożności i niepokoje p. ministra 
w sprawie wileńskiej nie są trochę 
przesadne, a co najważniejsza —- 
odbiegające od bardzo wyraźnych 
pragnień ludności 1 Sejmu Wileń
skiego.

Sprfiwa Galicji Wschodniej, są
dzi p. Sklrnuiit nie będzie przed
miotem obrad w Oenui. Należałoby 
się jedynie cieszyć z tego powodu,—  
dodamy od siebie,—  ale niewierny, 
niestety, sa czem kierownik naszej 
polityki zagranicznej opiera swoje

bardzo optymistyczne nadzieje. Rząd
-  mówił p. minister — bada kwe- 
8tję autonomji kulturalnej dla Galicji 
Wschodniej, ale nk* uważa tej spra* 
wy za naglącą i nie zamierza obec
nie z projektem autonomicznym 
występować. Ten Iaisser falre’yzm 
rządu w kwestji galicyjskiej spotkał 
się z surową krytyką wielu człon
ków Kom. Sejmowej, a jeden z nich 
słusznie podkreślił, że najgorszą po
lityką w sprawie Małopolski Węch. 
jest nie mie6 programu i nic nie 
robić.

Z powyższego dość pobieżnego 
zreasumowania wywodów p. Skir
munta wynika dość jasno, że kie
runek działalności naszych odpowie
dzialnych czynników dyplomatycz
nych zanadniczo słuszny i konse
kwentny jeśli chodzi o przygotowa
nie gruntu do należytego wystąpie
nia w Genui, w pozostałych spra
wach naszej polityki państwową 
nasuwa bardzo poważne zast rzeź 
nia i wątpliwości,

B. J \

Słabe zwycięstwo.
Udzielone ostatnio przez min. 

Skirmunta w Komisji Sejmowej 
'Wyjaśnienia oraz konferencja infor
macyjna s przedstawicielami prasy 
stołecznej —  rzucają nieco światła 
aa stan najważniejseyoh naszych 
spraw zewnętrznych i rozjaśniają 
drogi polityczne, którsmi reBort p. 
Skirmunta ku rozwiązaniu zagad
nień tych podąża. Upodo.banie mło
dej dyplomacji polskiej do tajemni
czości i skrytości jest ’ rzeczą po
wszechnie znaną, eaeroko omawianą
1 dość energicznie niekiedy atako
waną, He że niechęć naszego Min. 
Spraw Zagr. do jawności nie zawsze 
<U się usprawiedliwić względem na 
dobro sprawy i niezbędność zacho
wania tajemnicy dyplomatycznej.

Często — gęsto się zdarza, że
— wskutek lubowania się dyplo
macji naszej w tych „tajemnicach"
— trzeba i można dowiadywać się 
« różnych doniosłych sprawach x 
sakresu polskiej polityki zewnętrz
nej z... dzienników paryskich, lon
dyńskich, a nawet berlińskich. 
Dobrze się stało, że obecnie, w o- 
kresie prelfminarjów genueńskich
* najżywszego poroszenia w cen
trach politycznych całego świata, 
p. Skirmunt raczył tu i ówdzie u- 
Ghylić rąbka zasłony. • skrywającej 
Wnętrze jego rotnisterjalnyeb labo- 
^ to r jó w .

Większość wyjaśnień r p. Skir
munta poświęcona została komplek
sowi spraw, związanych z Genuą. 
Poza tem znalazły omówienie kwe- 
Btje: porozumienia z Czecho-Sło- 
wacją, Wj)w1szcfyznv i Małopolski
Wschodniej.

Go się tyczy konferencji mię
dzynarodowej, której odłożenie przy
najmniej do końca kwietnia jest 
już pewne, prace przedwstępne 
«“ząc&i naszego, w edług oświadczeń 
p. Skirmunta, ¿miersąją w kierunku 
osiągnięcia porozumienia pomiędzy 
Francją, Pois^. Małą Bntentą 'i 
?cupą państw* bałtyckich w  celu 
wypracowania pewnych wspólnych 
planów i programów, których wy- 
tycznemi byłyby: 1) uznanie zasady 
nienaruszalności Traktatu Wersal
skiego; 2) równorzędność państw 
w sprawie odbudowy; 3) wyłącze
nie zobowiązań, któreby naruszały 
■amodsielność państw na rzec»: 
konsorcjum odbudowy.

Prace' międzypaństwowe, na 
Łych postulatach oparte, mają być | 
prowadzone w trzech ośrodkach: j 
1) na konferencji rzeczoznawców, 
sbierającej się w dniu 2B b. m. w  
Londynie i do której muszą być 
zaproszeni przedstawioSełs Polski
i Małej Enteaty; 2) na konferencji 
państw baltyckieb w Warszawie, 

'w  środku marca (Polaka, Finlandja, 
ł.otwa i Estonja); oraz 8) podczas 
obrad delegatów Małej Ententy i 
Polski w Belgradzie, które odbędą 
się po powrocie min. Benessa ze 
stolic zachodnich.

P. Skirmunt wskazał na donio
słą rolę. jaką powinna 'odegrać 
Polska w ułatwieniu zadzierzgnię
cia stosunków pomiędzy Zachodem 
a Rosją Sowiecką, i podkreślił w 
odpowiedniem miejscu, że konferen
cja bałtycka, o której powyżej, nie 
będzie bynajmniej wymierzona prze
ciwko RoBji Sewieckiąj. Ta uwaga, 
zwłaszcza na tls wojowniczych mó
wek p. Trockiego i finlandzkich 
awantur „czerwonych“ oddziałów, 
powinna znaleźć odpowiedni rezo
nans zagranicą i przyczynić się do 
ugruntowania opinji o zupełnej po- 
kojowoścl polityki Rzeczypospolitej.

Bardzo znamienne było oświad
czenie p. Skirmunta, że Polaka do
maga się uznania traktatu ryskiego, 
jeszcze przed zebraniem się konfe
rencji genueńskiej. Szkoda jednak, 
że p. minister poprzestał na iern 
dość suchem zapewnieniu,. nie o- 
kreślając bliżej spoBobów i środków, 
któremi spodziewa się cel swój w  
danym względzie osiągnąć»

P. Skirmunt jest, jak wiadomo, i 
entuzjastą polityki czaćholiłskiej. 
To też, po podpisaniu z Czechami 
umowy handlowej, stara się usilnie
o nawiązanie ścisłego porozumienia 
politycznego z Czechosłowacją, na i 
czem obyśmy nie wyszli, jak Za
błocki na mydle. Na raaie ma 5ra- 
cząć działać «zesko-polska komisja 
parytetyczpa (po 4-ch członków), 
której zadaniem byłoby uregulować 
sporne sprawy, dotyczące' kląska 
Cieszyńskiego i Jaworzyny. Co do I 
tej ostatniej, p. Skirmunt ogólnikowo 
wspomniał, jakoby spor był na dro- 1 
dze do rozwiązania sposobom kom- ; 
promisu, w znaczeniu dla Polski ] 
dodatnicm. j

O absorbującej dziś społecień- i

•W dn. 16 b. m. rozegrała ,ń<; w 
Parlamencie niemieckim ■walna batalje, 
rozstrzygająca, o przesileniu gabineto- 
wem, które wybuchło w związku ze 
strajkiem kolejowym w Niemczech. Jak 
wiadomo, wywołało stanowisko rządu 
wobec strajku ostrą o p ^ o ję  zarówno 
na prawicy ja k  i lewicy. Prawica ata
kowała rząd, '/.fi wszedł wogóle w per
traktacjo ze ¿Lrąjkującymi i  że celem 
przyspieszenia likwidacji strajku eolnął 
pierwotne trwoje zapowiedzi osUyrh re- 
presyj, lewica zaowu zarzucała rzutowi, 
że zbyt rygorystjcznio • wystąpił i ksry. 
które posypały t-it} na, uczestników straj
ku, przybrały „musowy charakter". Rząd 
znalazł się w trudnej sytuacji, bu stoją
ce za nini stronnictwa I;. zw. koalicyjne, 
t. j. Centrum, socjaliści umiarkowani i 
demokraci, nie tworzą absolutnej więk
szości. Celem wzmocnienia podstawy 
rządowej prowadzono oddawna Ju t roko
wania z *iiem. Partją Ludową i zdawało 
aię istotnie, ze z okazji kompromisu po
datkowego uda się tę partię wciągnąć 
do koalicji rządowej. Ale tymczasem w 
Ńiem. Partji Ludowej zwyoęiył odłam

Frawicowy, stojący pod wodzą Sfcinnesa 
zajął wobec gabinetu Wirtha jawnie 

nieprzyjazne stanowisko, przyczem głów
nym motywem tego była nominacja Wal
tera Kathenau a — a?it#gonisty Stinnesa
— ministrem spraw zagranicznych. Tak. 
więc kanclerz Wirth staną? wobec czte
rokrotnego wotum nieufności i to w for
mie osobnych wniosków ze strony Nicm. 
Partji Narodowęj (skrajnej prawicy), 
Niem. Partii Ludowej, niezależnych so
cjalistów i komunistów. W rzeczywi
stości cztery te ciosy, wymierzone w p. 
W irth’a, nic były y,byt groźne, z  góry 
bowiem było pewne, ż»u. żaden z wnio
sków nic uzyska większości, prawica bo
wiem nic mogłaby głosować za wotum 
nieufności lewicy, zgol? przeciwnie uza- 
Kidnionem, a lewica z ijch samych po
wodów nie mogła głosów swych oduać 
za wnioskami partyj prawicowych. -Jed
nakie rezultat taki byłby tylko nega
tywnym zwyeięFtwem. rządu i opozycje 
zawrze rnogi&by, zllcząbłC 3 !osy ż lewi- 

. ty . i  prawicy wykazać że gabinet nie 
mn większości w Parlamencie. Wobec 
tdgo p. XVivth zdobył sie na krok śmiały
i aażądai pozytywnego uchwalenia wo- 

*tmi zaufania, aprobującego jego oświad
czenia w «¡prawie strajku. 1, jego ini

cjatywy wniosek laki sformułowały trzy 
stronnictwa rządowe. Ale centrum. «' 
cjaliścl i demokraci rozporządzają w ?ar- 
iamencie tylko 220 glosami na Irts. 
Cztery stronnictwa opozycyjne z lewicy
i prawicy miały 222 głosy, niepewną zaś 
była .postawa drobniejszych grup. z 
których najsilniejsza,. Bawarska '.Pan.ja 
Ludowa, liczy 20 mandatów.

W .łych warunkach aż do ostami< j 
obwili wynik głosowania byl dla galenę* 
tu w najwyższym stopniu niepewny. Tuż 
sprzed posiedzeniem poczynione próby 
nawiązania kontaktu z Ntem. Partią Lą
dową rozbiły sił;. Tak samo nie dało ¿i-; 
wykonać projektu socjalistów, aby prz°/.

«odppwiedniił zmianę formuły wotum za
ufania pozyskać niezależnych socjalistów
— oparli, się temu demokraci. To też. i 
nwjwiłjkszcm napięciem iledzono pr^ '- 
bieg ¿rodowego posieilzenia Parlament;;. 
Deklaracje przedstawicieli stronnictw ni 
przyniosły nic nowego. Bawarska Pary a 
lmdowa, która stanowić mogła Języczek
11 wagi, oświadczyła, fce wstrzymuje 
od głosowania. Licząc glęsy, któremi 
rozp«irządzały poszczególne stronnictw -, 
oćwiadczające sił} przeciwko kanclerze 
wi, należało oczekiwać odrzucenia wo
tum zaufania, coby musiało pociągnąć z* 
sobą albo dymisję gabinetu albo rozwią
zanie Parlamentu. Wre«*cie nastąpi*' 
glosowanie. Rezultat -  wbrew przy’p?i- 
szczenio/n pesymistów: 220 głosów z;, 
wotum zamanis, isr> głosów przeciw. 
Kancieiz Wirth odniósł zwycięstwo, i i- 

-dzięki temu, że część niezależnych so
cjalistów pod wodzą Breitscheidta, /:. 
miast głosować przeciw, wstrzymała s i i /  
od głosowania. Tak >vi*;c niez^lef.oi sf>- 
cjałjici, któray wprawdzie potępili str 
nowisko rządu wobec strajku, ale ni< 
chcieli go obalać ze względu na polify 
kę zagi-anfczną, ocalili gobinet.

Zwycięstwo takie p. W uih’a trud:' • 
narwać rzeczywistym sukcesem. Atn.-i- 
rytcl obecnego i“ządu wobec zagranicy 
nic został podniesiony, liaz jeszcze trze
ba uważać za ustalone, że rząd obećn. 
w Niemczech nu bardzo słabych 
nogach i że przy wsuystkiem, co on 
mówi i obiecuje, ciągle przęśl oczyma 
mieć należy to, iż ladto <ihwilę siłniejs/.y 
ja>dmuc.h nacjonalizmu zmieść może . 
powierzchni p. Wirth’« ! jego próg!1. 1 
„spełnienia- wsrnnkćw pokoj^rwych.

mmmm "ł-W ■ni w

Boiszewizm wojujący.
Pud po wyższy m tytułem „iicuo 

anal* podaje tekst tajnego cyrknla- 
a III  ̂Młędtycaredówkl, podpfpanaąo 
zez p p .: Jiinowjewa, Satarjana, szefa

pvj
DIP

National* podaje 
rza

sekcji * ‘propagandy i ¡»ekretarza jego 
Arngolda. C yrkularz ten — którego j 
outentyfKn&pf, j a t  zapew nia ,B che  Na- 
t lo n a r ,  nie podlega dyskusji — w ska
zuje najiapsze sposoby rozJolienia arm ji
1 floty 'Państw 8prsymł8rsonyoh. 

Urujrl, cyrkułan .Sekcji priprapagan -  i

<iy przy kornileoie wykonawczym Mię- 
dBynarodówki komunistycznej", zaleć* 
filjom propagandy oa Zachodzie nastę
pujące, najbardziej wyprubowane tematy 
propagandy:

I) Dyktatura fcurżuasji w Sui-opie 
zachodniej wytworzyła przeciw masom 
prołetarjackim panowanie białego teroru.

2} Parłje socjal—damokratycziie 
zbankrutowały, ponieważ wywołały prze
ciw sobie niezadowolenie burżnaaji, 
zdradziwszy przedtem lud. J

3) Jedyną niezdobytą 1’orteeą ko- 
aiuntzstu pese*ta1e Reeja
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4) Klęska głodowa w Roąjl wywo- 
Ula krwiożercy apatyty buriuazji 
¿wszechświatowe], ktśra dołożyła wszel
kich starań, by aaiamotliwió zorganizo
wanie pomocy głodnym vr odpowiednich 
rozmiarach.

5) Polityka, dążąca do interweooji 
oho ej w wewaętrzas sprawy Boajl wiana 
być uznana za gToftbę pnuefw proletar
iatowi oałego ¿wiała.

6) Klasy robotnica© wszystkich kra- 
jo w winny dążyć do podtrzymania głod
nego, lec* nie ujarsmtonego proletarjatu 
rosyjskiego.

.Bche National" zapytuje, czy po- 
wyżase wymowne dokumenty doszły do 
wiadomoiol p. Lloyd Georga'a i co on 
myśU o takiam przygotowania się So
wietów do »pokoju w Genui*?

Stan zasiewów i skutki zimy.
Ogromne zwiększenie się obszaru zasiewów. —  Ucierpiały zasiewy p6ine

na zachodzie Polski.

Główny uriąd statystyczny komu
nikuje; Na mocy sprawozdań, otreyma- 
nych do dnia 31 grudnia 1921 r., obszar, 
saaiany oziminami w iesieni 1921 r., 
przedstawiał ain jak następuje (w tysią
cach hektarów):

Kongresówka 
dziełu, pruska 

Małopolska 
>ląsk Cieszyński 
tresy wschodnie 

Rzpiita Polska 
ogółem

W stosunku do 2aslewów ozimych 
w iesieni 1990 r. obszar uprawny pod 
pszenicę zwiększy) się dla całe) Polaki
o 23 7 proc- i pod żytem 28,8 proc.

Obszar saaiany żytem zwiększył 
Się w b. Kongresówce o 22.4, w b. dziel
nicy pruskiej o 12.8 proc., w Małopolsce
o 11.5 proc., ns Śląsku Cieszyńskim 
«mniejszy! się o 1.8 proc. I na krasach 
wschód nich zwiększył się o 66.1 proc.

Na całym obszarze Polaki sima 
fospoesęła a.ę weselnie—Jut w połowie 
listopada.

Pazenlce Zyto
ozima. ozime.

410.3 ha. 2126.0 ha.
82.8 . 900.6 .

397.6 . 651.1 ,  1
2.6 . 8 2 . J

92.2 . 741.4 .  j

985.0 . 4427.0 „ •

Oziminy wcteśnlajsMgo aiewu byty 
wszędzie w dobrym stanie.

Zasiewy póiniejsse wskutek posu
chy, oraz wcsesnyoh mrozów zostały 
usskodsone, głównie pszenice, częfciowo 
koniczyny I rzepak. Szczególnie) ucier
piały zasiewy w wolewództwach poznań- 
skicm, krakowskiem I kielecklem (pra
wie we wszystkich powiatach). Mniej 
w województwach łódskiem (pow. Brze
ziny, Koło, Łask, Łódź, Radomsk, Turek, 
Piotrków), w warszawskłem (pow. Kutno, 
Płońsk, Płock, Pułfusk, Warszawa, Ry
pin), pomorskiem (pow. Brodnice. Choj
nice, Chełmno, Kościerzyno, Łubowa, 
Puck, Świecie). Mało ucierpiały w wo- 
jew. atanlsławowslilom (pow. Kałusz, 
Stanisławów, Stry ), tarnopolskiem (pow. 
Brody, Borszczów, Zaleszczy i) i całkiem 
nieznacznie w województwach lubel- 
okiem (pow. Hrubieazów) i w wolyń - 
skłam 'w paru gminach powiatów Ko
wel i Ostróg). W województwach biało- 
stockicm. nowogródzkiem i polesklem—• 
oziminy nie ucierpiały wcale.

W niektórych województwach po
łudniowo-wschodnich (Iwowsklem, sta- 
nlsławowskiem i południowej Częfcl lu
belskiego) wyrządziły szkody w ozimi
nach i koniczynach myesy.

B u tli sp ftłdz le lczy .

B a z r o b o c i s  a  k o o p e r a t y w y «

Nędza górników w okręgach Anglji 
ciętych bezrobociem, przybrała rozmia
ry katastrofy. Najciężej dotknęła ona 
(prowincje Walea i MoDinonthahire, gdzie 
aa parę tysięor zatrudnionych i to 
częśoiowo tylko górników przeszło 12 
tysięcy pozostaje bez praoy od całego 
szeregu miesięcy. Położenie tych lodzi 
jest tak ciężkie, nędza tak dotkliwa, Ze

poborcy opłat państwowych we wspom
nianych okolicach zwrócili eię do rząda 
z oświadoaenlem, iZ raczej przyjmą na 
i^eble wszelkie konsekwencje prawne
i pójdą do więzienia, nit by mieli ¿cią
gać z nędzarzy naletoe od nioh opłaty 
rządów o.

W tej krytycznej sytuacji z wyblt- 
ną peraoęą pospieszyły kooperatywy, 
które w tych okolicach oddawna Już 
istnieją i doszły do wysokiego rozkwitu 
dzięki licznemu w nich udziałowi miej
scowej ludności. Pomoo ta wyrażała 
eię głównie w udzielaniu członkom po

tyczek oraz zwrocie udziałów członkow
skich. Stowarzyszenie w Blaina, lioząoe
10 tys. członków (40 tys. wraz z rodzi
nami), udzieliło dotąd pożyczek na ogól
ną sumę 50 tys. f. st. (C60 mllj. naszych 
marek), prócz tego dwie piąte członków 
otrzymały zwrot złożonyón udziałów na 
sumę 90 tys. f. s t  (l.fiOO milj. mk. p.). 
Jak się wyraził p. Fred Athay, główny 
kierownik stowarzyszenia, nieszczęśliwi 
górnioy widzą obecnie w swyoh koope
ratywach ostatnią dia siebie deskę ra
tunku. Oczywiście, wraz ze swymi 
ozłonkami miejscowe kooperatywy prze
chodzą olężki kryzys, jednakże kierow
nicy ioh śmiało patrzą w przyszłość. 
Nigdy jeszcze tak, jak w chwili obecnej, 
robotnicy nie uświadamiali sobie czem 
są dla nich kooperatywy i czem stać 
się mogą. To teZ, o Ile dawniej ludność 
miejscowa dość leniwo garnęła się do 
stowarzyszeń, niewątpliwie po przejśoiu 
najcięższych dni zwróoi się ao nich ma* 
sowo. Ofiary, które obecnie ponieść 
są zmuszono kooperatywy, zapewnią im 
niechybnie wspaniały rozwój w przy
szłości. '

Z o  « t o w a r z y s z e n i a  s p t t ż y w -  
o ó w  „ Z o r z a 11 w  W i d z e w i e .

W dniach: 8, 6, 7, 8, 9 i 10 b. m. 
w godzinach wieczorowych, Wydział 
Propagandy Spółdzielczej Rudy Okręgo
wej Z. P. 8. S., oddział w Łodzi, przy 
spółudziale Zarządu stow. spoż. .Zorza* 
w Widzewie zorganizował dla członków 
każdego sklepu pogadankę z dyskusją, 
na temat: .Zadania naszego stowarzy
szenia*. Pogadahki w. fl sklepach wy
słuchało z górą 800 osób. W czasie 
niezmiernie ożywiónyoh dyskyayj, toczą
cych się wokół spraw i zagadnień, zwią
zanych bezpośrednio z rozwojem stow., 
m. innemi zwraoano uwagę na wytężoną 
akcję wrogów kooperacji (sklepikarzy, 
rzeZników, piekarzy' i restauratorów), 
któray wazelinami sposobami starają się 
osłabić zaufanie ozłonków do swej in
stytucji. Po wspólnych wyjaśnieniach 
stwierdzono, że dla dobra stow. niezbęd- 
nem jest: dążyć, w miarę powrotu nor
malnych stosunków gospodarozych na 
rynku miejsoowym, do rozszerzenia 
asortymentu towarów, następnie zaś, 
w miarę możności uruchomiać nowe 
działy wytwórcze: młyn, warsztaty — 
szewckl, krawiecki i t, d. Wyrażono 
również Życzenie, by władze stow. roz
poczęły ną terenie* miejscowym pracę 
kulturalno-oświatową, zajęły elę urzą
dzaniem tego rodzaju pogadanek jaknaj- 
częściej, poruszono przytem potrzebę 
rozpowszechniania .Spólnoty*, Jako 
Jedynego w Polsoe popularnego tygod
nika spożywców.

Z uznaniem podkreślić należy wlel-

MAURICE RENARD. 10

Dziwy dr. Lerna.
Wielka ilość zasadniczych roślin, 

$  „pnia“, była rni nieznana. Pamiętałem 
jedynie kilka takioh, które się poznaje 
od razu. Spojrzałem na wiorzbę, na któ
rej kwitły hortensye i piwonie, obok 
brzoskwiń i truskawek. Ale najpięk
niejszą z hybryd*) był krzak róży, na 
fetórym kwitły pełne astry, obok rajskich 
{jabłuszek o dojrzałych owocach.

W pośrodku rotundy krzak jakiś 
pneszał ze sobą liście topoli, lipy
i klonu.

Zbadałem, żo wszystkie trzy gatun
ki liści i gałęzi wychodziły z jednego 
pnia.

Byt to tryumf szczepienia wiedzą, 
którą ar. Łcme przez lat piętnaście do-

nwadził wprost do niebywałych granic, 
j. do tego stopnia, że oglądanie re

zultatów tej wiedzy nasuwało widzowi 
coś, jakby niepokój... Człowiek, skoro 
chce naprawiać naturę, płodzi potwory.

„Przejął mnie jakiś dreszcz nie
zdrowy.

„Jakiem prawem przeszkadzać two
rzeniu prawidłowemu? Czy doprawdy 
wolno nam do tego stopnia burzyć od- 
wleczue prawa? I -------czy można ba
wić się w tę świętokradzką zabawę, bez 
¿»rażenia się na zbrodnie przeciw Na
turze?

Gdyby choć ieszcae te sztuczki by- 
jfy wypływem dobrego smaku! Ale po
zbawione prawdziwej oryginalności, są 
oae ni czem innem, jak  .tylko śmieszną 
mieszaniną różnych form roślinnych. Oto 
$iby jakieś fauny, czy, oentaury roślinne.

•) Boś 11 s/ lak zwimfte, t*w v»łH o  
vbraytow8»|* gatoicZtr.

W połowie to, w połowio tamto. Dalibóg, 
ozy le doświadczenia są ładne, czy nie, 
fakt faktem, że są raczej niecne — ot i 
wszystko". Tak sobie myślałem.

Widoczne było, że profesor oddał 
się zapamiętale studjom w jakimś obra
nym kierunku. To się widziało po spo
sobie kolecjonowania roślin, a zresztą i 
inn erzeczy wskazywały nagłębokie studja: 
Na stole spostrzegłem sporo słoików, noty 
do szczepienia i v narzędzi ogrodniczych, 
obok noży chirurgicznych. Widok tyoh 
narzędzi przypomniał mi kwiaty. Jakby 
7. bliska dotknąłem się ich nędzy. Były 
pobielane jakiemiś klejami, poobwiązy- 
wane tasiemkami, niby bandażami, po
dziurawione nacięciami, które wyglądały 
jak rany, z których sączyła się cieoz 
dziwna. , -

Zaczęło mnie to jui denerwować. 
Uderzył mnie zwłaszcza śmieszny wygląd 
dęba... z powoda czereśni, która wyglą
dały jak krople krwi.

Pac! Pac! Dwie dojrzałe opadły a 
mych nóg, tek, Jak padają pierwsze kro
ple destczu.

Brakło mi jot cierpliwości do zto- 
djowana etykietek. Widziałem tylko, źe 
wiela z nich nosi róine daty, zmięezaae 
z terminami flankowymi łrancnska-ajemiec- 
kiwi, do tego Jesscao priekreślonymi w 
wielu miejscach.

Musiałem chwilę odpocząć, oparłszy 
ęzoło dłońmi, czuły na każdy szelest.

Otworzyłem drzwi prawego skrzydła.
Przedemaą okazała aię oszklona nyża, 

zalana półcieniem, niebieskawym.
Stąpałem po kaflach.
W pokoju tyra Idaiły trzy akwarja. 

Jedno z nich środko?«, było rżnięte w tak 
przezroczystym krysztale, źe woda w dem 
zawarta zdawała się sama trzymać na blo
kach prostokątnych.

Sąsiednie akwaria pełus były roślin 
»orskich—i aa pierwszy rzut oka zdawa
ły «1« z» pał aie do siebie podobne»

kie zaihteresowanto aię członków swa* 
wami stow., oraz Ich lojalne stanowiska 
względem sklepów, a głównie clohfc 
leoz rozważną i pożyteczną gospodarkę 
Zarządu Stow. .Zorza* lstnląje od roktf 
1906. Obecnie posiada 2 własne domy. 
wolny płac, 6 sklepów kolonjalnorspo* 
żywczych, piekarnię, masarnię i- sklep 
sprzedaży wędlin; prowadzi własne go* 
spodarstwe rolne, liozy ogółem 1900 
członków.

Dotyohczasowe wyniki wróżą,
8 to w. w dalszym ciągu intensywni* 
kroozyć będzie w kierunku wszech* 
stronnego rozwoju i prócz działalność! 
gospodarczoj rozwinie pracę społeczno* 
Kulturalną, co umożliwi zespolonym ro
botnikom świadomie dążyć do usunięcia 
wyzysku, który jest głównym powodem 
nędzy ludu pracującego, jego ciem not/
i poniżenia. N.

■■■
Ż ą d a n ia  b . w ię ź n ió w  

p o lity c zn y c h .
W Warszawie odbyło się zebranfo 

Stow. b. więźniów politycznych, zwołane 
w celu zastauowienia się nad projektem 
ustawy, o zabezpieczenie losu b. wię
źniów politvcznych, którzy w walce * 
rządami zaborczemi przyczynili się do 
wskrzeszenia państwa polskiego. Więk
szość tych więźniów podczas pobytu na 
rójjnyoh katorgach, Cytadelach „tino- 
mach i „zesłaniacli“ administracyjnych 
straciła życie, zdrowie, mienio i pozosta
ła obecnio bez środków do życia, sieroty 
po nich są bez żadnej opieki i zdane 
na pastwę losu. Społeczeństwo i Sejm 
zapomniało o nich, pozostawiając tych 
bojowników wolności, jakby poza nawia
sem, faworyzując tylko weteranów z r- 
1 8 0 3 .

W obszornej dyskusji uchwalono 
najpierw żądać od ministerjuin praoy i 
opieki społecznej, aby pracę zarobkową 
nąipicrw udzielano pozostającym bez ro
boty b. więźniom politycznym, przyróW- 
nywując ich pod tym względem z żoł
nierzami zdemobilizowanymi.

Następnie ustalono jako postulał 
zasadniczy, że państwo, jako instytucja, 
dążąca do ustalenia wśród, obywateli' 
Rzeczypospolitej sprawiedliwości, morał' 
ności i innych cijót obywatelskich obo
wiązane jest, wynagrodzić tych obywrato-
11. którzy walczyli o wolność n a r o d u .  
Wychodząc r-tego^zaiożenitt b. więźnio
wie polityczni żądają od państwa opiek*

. w postaci przyznania im emerytur do
żywotnich według uposażenia urzędni
ków ' 9-ej kategorji. Dla tyoh zaś b- 
więlnlów politycznych, którzy obecnie 
są na służbie państwowej,, termin do 
wysłużenia emerytury powinien być skró
cony o lat 20. Następnie więźniowi«
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Jednak doświadczenie, Jakiego nabra
łem w oraofterjl, kazało ml prsypostczsć, 
fe Lerne niczego nie robi bez systemu.

Zacząłem więc bacznie przyglądać się 
porostom.

Z jednej i z drogiej strony rośliny 
twors>ły bajnoml kępami ten sam pejzaż 
podmorski.

Z lewe] i z prawej stroay rysowały 
się na kamieniach pnącza widlaste i cbro-

B>wate, mieniące się wszystkimi kolorami, 
no pisszczyste było zasiane to i tam 

rozgwiazdami; z ich ramion o barwie kre
dowej wytryskały, jakby chryzantemy mię- 
siste, żółte i fioletowe.

Ze środks, z dolnego kurka, doby- 
wsły się bańki powietrza, które czepiając 
aię w bulgotllwych perełkach wzdłuż po
rostów, pękały cicho na powierzchni.

Patrząc na nie, mofcnaby sądzić, Ze 
ten wodny ogródek trzeba akrspiać po
wietrzem.

Przywoławszy na pomoc moje wia
domości gimnazjalne, doszedłem do prze
konania, te te dwa akwaija różniąc się 
tylko w szczegółach, zawierają polipy, owe 
twory dwnrodzajowe, jak koral i gąbka, 
które przyrodnik umieszcza między świa
tem roślinnym a zwierzęcym.

Zapukałem w ścianę akwsrjum na
lawo.

W tej chwili coś nieokreślonego unio
sło się, płynąc wskos, niby wenecka gon- 
dolka, rznięta w opalu. Drugie kolorn 
czerwonego, wypłynęło z drogiej strony.

Były to dwie meduzy.
Tymcsasem pukanie palców moleh 

rozbudziło nowe ruchy.
Żółte I płowe pompony atoibii, wcho

dziły i wychodziły ze swych wapiennych 
domów w rytmicznych rozwojach. Promie
nie rozgwiazd i zwierzokrzewów poruszały 
się leniwo.

Z  a lada dotknięciem mieniło aię cala 
akwaryom szkarłatem, szafranem i Innemi 
kolorami,

Zapukałem w ¿cisnę prawego akwi-
rynm.

Nic się nie pornszyło.
Ten pidział polipów na dwa naczy> 

nia, pozwolił mi łatwiej pojąć granicę, na 
której schodził eię świat zwierzęcy i  ro
ślinnym, koiigacąc człowieka z Źdźbłem 
trawy, a  _

Ową niewidzialną różnicę organizmu, 
którą wiedza nważaŁi za niepsrekr czalną, 

xze względu na właściwości spontaniczne
go ruchu z jednej, a inercyą z drugiej 
strony, tę różnicę udafo cię Lemowi zni
welować.

W głębi basenu spostrzegłem za* 
szczepione na sobie dwa organizmy. Że
latynowy listek .rodzaju nieruchomego" 
wszczepiony w ruchomą azypułkę, sam 
się teraz poruszał. Szczepionka przybrała 
kształt rośliny, która ją wydala. Po wchło
nięcia soków żywotnych, Jej nieruchomość 
ożywiła się. 1  drngłej strony części ru
chome stężały, jakby pod wpływem para
liżu.

Chątniebym bsdal dale) wszystkie 
przejściowe etany tych doświadczeń, ale 
spostrzegłem mednzę poprzywiązywaaą 
licznymi pętami do nie wiem już takiego 
wodoioatu, która daremnie usiłowała sit 
uwolnić z więzów muślinowej tkaniny.

Ze wtuętem odwróciłem się od tej 
ofiary. . . ,

Ten ostatni rodzajiSzczepienia wyda* 
rai aię profaoacją.' 1  -   ̂ ..¿. j?

Oc«y moje szukały w tym niebieska' 
wym półcienia jakichś wrażeń mniej skom
plikowanych.

Spojrzałem na waratat prolesora. 
Półka pełna medykameotów. Cztery 

stoły o szklanych powierzchniach, pełno 
były noZy, nożyczek, sżcaypczyków i i»* 
nych narzędzi tottar wiwisekoyjnych.

Nie! Lerne nie miał prawa!
^  (D. o. n.)
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polityczni z „Kongresówki“ żądają umie
szczenia ich dzieci w zakładaoh nauko
wych rządowych, bo na kształcenie dzie
ci w szkołach prywatnych ich nie Biaó, 
— zorganizowania dla nich pomocy le
karskiej i kuraoli w ssjpttałaoh 1 zakła
dach balnoelogićznych, ■ fcaopiekowaula 
feię przez państwo i zarządy komunalne 
Irdowaml i sierotami po zmarłych na 
•zubienicaoh i w więzieniach więźniów 
polityczny oh.

Rewizje informacyjne 
w D. 0 .! ( .

Na podstawie upoważnieniu, obję
tego uchwałą rady ministrów z dnia 
6 października r. ub. minister skarbu 
tarządzjł rewizję informaoyiną we 
wszystkich D 0. K. I podwładnych im 
formacjach przez swoich delegatów, 
działających w każdem D. O. K. przy

tamocy odpowiednie! liczby członków 
omlsyj i rzeczoznawców.

Zadaniem tych komisyj, które fun
kcjonowały w całem państwie w iłczble 
10, było przejrzenie sposobem informa
cyjnym ustroju i braków ozynnośoi 
administracji wojskowej, na tle warun
ków pokojowych w celu ujawnienia 
ewentualnych niedomagań.

W komisjach tych wzięło udtiał 
ogółem 160 flsób, a wyczerpujące spra
wozdanie z rewizji obejmuje około 2,700 
etrou pisma maszynowego. Dnia 1(5 
b. m. rozpoczęły się w minist rjum 
skarbu pod przewodnictwem osobistem 
niuiistra Michalskiego konferencje nad 
*ynikamł rewizji 1 nad sposobem aara- 
dzuiia stwierdzonym brakom i niewłaś- 
3lWo60ioiU.

W obrnHnch biorą udział: marsza
łek Spjmu Trampo/yńaki, prezes naj
wyższej izby kontroli państwa tarnow
ski, wiceminister spraw wojskowych, 
g*“n. Czikiel, pełniąoy obowiązki szefa 
Wojskowej kontroli gen era ln ej, pułkownik 
Górecki. szef intendentury M. S W , 
pułk. Litwinowicz oraz przedstawiciele

foszcK« Rólnych działów i służby M.S.W. 
okręgów korpusowych, jak również

ir/edstaMiciele ministerjutn skarbu i 
uułis rze rewizyjni

Muii8tfr skarbu zagaił obrady 
wetępn«m przemówieniem, po którem 
dwa) urzędnicy izby skarbowej war- 
tka skiej oftczytąli referat sprawozdaw
czy o wynika.h rewizji okręgu war
szawskiego.

Sprawy robotnicze.
S w - a j  o Ł z o r c ó - d n s o w y c h ,

Wczoraj u dozorców domowych od
było się zebranie sprawozdawcze z sy
tuacji strajkowej, z którego wynika, że 
nastrój śród strajkujących- jest mocny i 
o ustępstwach mowy być nawet nie 
ttioże.

Uchwalono składkę na rzecz straj
kujących znajdujących się w ciężkich 
Warunkach. (ap)

Ż ą d a n i a  b e z r o b o t n y c h «
Bezrobotni na całym szeregu zebrań, 

W różnych dzielnicach Polski uchwalili 
następującą rezolucję: 1) żądamy bez
względnego i natychmiastowego urucho
mienia pracy, 2) żądamy usunięcia zatru- 
dnionycn w zakładach państwowych, t .j .  
2 kolei, tramwajów, magistratów miej
skich—którzy posiadają ziemię, sklepy, 
domy, a na ich miejsce powołania bezro
botnych, 3) żądamy pośrednictwa pracy 
przez związki zawodowe i państwowy 
Urząd pośrednictwa pracy, a jednocześ
nie usunięcia wszystkich nadużyć, jakie 
<nają miejsce w państwowym urzędzie, 
ł) żądamy, wyłonienia komisji z pośród 
Bezrobotnych dla kontrolowania, pośred
niczenia i obsadzania pracy w państwo
wym urzędzie pośrednictwa pracy, 6) żą
damy bezwzględnego usunięcia kierow
nika państwowego centralnego urzędu 
pośrednictwa pracy p. Bema i zbadania 
Łajftć, które miały miejsce w dniu 14-go 
®tycznia r. b. (wbicie jednego ze zdema? 
htlizowanych zklnierzy poszukującego 
Pracy), 6) żądamy państwowego ubezpie
czenia na wypadek bezrobocia. (ap)

Pamüetaj o funduszu  
p a s o w y m  „ P r a c y “

R e d u ta  P r a s y .
Zrzeszeni w Syndykacie Łódzkim 

dziennikarze dokładają wszelkich starań, 
aby czwartkową Wielką Redutę Prasy 
postawić pod każdym względem aa naj
wyższym poziomie. Szereg niewidzia
nych w Łodzi atrakoyj, dwie doborowe 
orkiestry, artystyozny kabaret z udzia
łem wybitnych sił miejscowych i war
szawskich, loterja fantowa, wspaniale 
dekorowane namioty, odzie sprzedawane 
będą napoje, oukry ł kwiaty,—wszystko 
to pozwala wróżyć, ie  tłumy, które zgro
madzą się niewątpliwie na Reducie Pra-

2, wyniosą z niej jak najmilsze wspo- 
nienia.

Pozostałe w niewielkie! ilości bi
lety nabywać można w cukierniach: Go- 
atomskiogo, Komara i Szaniawskiego, 
oraz w księgarniach Gebethnera i Wolf
fa i Fiszera. *

Rewolucyjny wiec 
Kamieniczników.

(Gorzkie żale i wilcze apetyty).
Onegdaj vr sali T-wa Kredytowego 

odbyło się zebranie właśoioleli nierucho
mości. Zebranych przywitał p. Kluków 
wyjaśniając cel zebrania, mianowicie, te  
ogólne zebranie musi wybrać nowych 
delegatów na konferencję z Inspektorem 
Praoy, gdyż poprzedni delegaci mieli 
zbyt ograniczone pełnomocnictwa. Na 
przewodniczącego zebrania wybrano p. 
Suligowskiego, który obznajmił obecnych 
z celem zebrania tj. znalezienia sposobu 
zakończenia strajku dozorców.

P. Barczek charakteryzuje cały 
przebieg strajku i konferencje.

W sierpniu 1021 r. została zawarta 
umowa między właścicielami nierucho
mości a dozorcami, która obowiązywała 
do stycznia 1922 r., gdyż do tego czasu 
oczekiwano zmiany dekretu. Obecnie 
pensja dozorcy wynosi tyle co komorne 
lokatorów. Sprawa dekretu w komisji 
sejmowej przewleka się do niemożliwo
ści i wybuchł strajk dozorców. m

Powstał projekt, by dać d<mrcom 
60 proc., z czego by lokatorzy płacili 
połowę lecz właśclcłelo nieruchomości 
nie paogli tego żądać od lokatorów. Na 
odbytej konferencji u Inspektora Pracy 
ofiarowano 80 proc. podwyżki, lecz do
zorcy nie zgodzili się na to.

Na następnej konferencji u Inspek
tora Pracy znów do niczego nie dopro
wadzono, gdyż strajk prowadził p. łU- 
palskf, l żądał 209 proc. podwyżki.

Miasto winno być oczyszczane 
przez Magistrat a nie przez dozorców. 
Władze powinny zrozumieć, że należy 
dozorcy płacić za ozyszozenie ulio, gdyż 
tylko 4-tą część dnia dozorca jest zaję
ty domem, a resztę — ulicą. Gdyby 
był Inny skład ojców miasta, starałby 
się strajk zakończyć (niewątpliwie — 
przyp. red.). Przewodniczący oznajmi», 
iż Inspektor Pracy zwrócił się do Stow. 
właścicieli nieruchomości, by wybrano 
delegatów z nieograniczonem pełnomoc
nictwem, aby mogli kwestję strajku za
łatwić.

Następnie liczni mówcy występują 
a żalem do lokatorów, iż ci skarżą się 
Komisarzowi Rządu 1 miały Już miejsca 
aresztowania właśoicieli nieruchomości. 
P. Helman stawia wniosek by ogólne 
zebranie zaakceptowało to oo obiecali 
delegaci u Inspektora Pracy tj. 80 proc. 
podwyżki i jednocześni© jednorazowe 
odszkodowanie za oczyszczenie wy
sokości 60 pro.cent 6 cio tygodniowej 
pensji.

P. Lewicki Uważa, że kamieniowi- 
cy więzienia się nie boją „o ile rząd 
będzie więził właścicieli domów, to bę
dzie musiał budować więzienia, tak że 
kamienicznioy będą mieli dach nad gło
wą w więzieniu, ale lokatorowi daoh się 
na głowę zawali“. Rozpoczyna się tu 
mult, słychać krzyki , nic im nie damy“, 
.deficytu nie można powiększać" itp.

Następnie postanowiono nie 
przyjąć wntósktn aby zaakceptować 
to co dotychczasowi delegaci obie
cali.

Przyjęto wniosek, aby, każdy 
właściciel domu polepszył" byt swe
mu dozorcy „w miarę możności*,a o 
ile nie, niech przyjmie nowego do
zorcę.

' • Postanowiona wysłać do Magi
stratu memorjał, aby Magistrat przy
ją ł oczyszczenie miasta I w tym 
czasie dozorcy przestaną czyścić 
ulico. \

Postanowiono, by delegaci na 
ogólnym zjeidzie kamieniczhików w 
Warszawie byli upełnomocnieni 
przedłożyć rządowi projekt oddania 
mu kamienic w bezpłatną dzierżawę 
pod warunkiem, że rząd odda te 
nieruchomości później nie w gor
szym stani e, niż je weźmie. ;

Wszystkie te postanowienia 
powzięto wśród krzyków i wrzas
ków, które cechowały całe zebranie. 
Zebranyoh było razem około 500 
osób. Zrzeszonych właścicieli nie
ruchomości jest przeszło 4000, na 
ogólną liczbę 5000 właśoicieli nie
ruchomości. _ (bip).

Kalendarzyk.
Dziś Feliksa 
Jutro Damjana
Wschód słońca, , m. 00 
Zachód „ 5 m. 41?
Wschód księiyca U  m, 36 
Zachód * 2 m. S r

— Danina od spółdzielni. Stosownie i 
do ustawy od obowiązku płacenia dani- I 
ny zwolnione są tylko spółdzielnie a-? I 
prowizacyjne l związki tych spółdzielni-* 
W praktyce powstał szereg wątpliwości, 
jakie spółdzielnie należy uznawać za a- 
prowlzacyjne,'gdyż term in „spółdzielnia 
apiowizacy.jna“ jesl. to termin obywa
telski, a nie prawny. Na wniosek prze
wodniczącego rady spółdzielczej, p. Kwie- ' 
oińSkiego, Min. Skarbu ma w najbliż
szych dniach wysłać do dyrekcji izb 
sk arbo wy ckokó In i k zawierający ściślej
sze określenie pojęcia „spółdzielnia a- 
prowizacyjna".

Określenie to brzmieć będzie tak: 
„spółdzielnia aprowizocyjna** jest to spół
dzielnia, której podstawowem zadaniem 
statutowem'jest dostarczanie swym człon
kom" przedmiotów potrzebnych ich 
gospodarstwie do bezpośredniego zuży
cia, a nie do handlu t przeróbki, celem 
dalszej sprzedaży.

— W sprawie braku chleba. Jak nam 
wyjaśnia Zw. Zaw. Pracowników przemy
słu spożywczego, datowany od kilku dni 
brak chleba spowodowany jest tem, że 
majstrowie, pragnąc podwyższenia cen
nika, rozmyślnie mniej chleba wypiekają 
by tego rodzaju presją przymusić Urząd 
Walki z Lichwą w Łodzi do uwzględnie
nia ich żądań. Związek Zawodowy prze
mysłu spożywczego zaznacza, że ¡strajk 
piekarzy, spowodowany obniżeniem cen
nika przez kooperatywy, został zażegna
ny .1 obecnie pogłoska, według której 
brak chleba składa się na wyżej po- 
mieniony, całkowicie jest niezgodna z 
prawdą. (ap)

— Zniżka cen zboża. Ostatnio . roz
poczęła się gwałtowna zniżka oen zboża, 
co wywołało panikę wśród wielkich firm 
zbożowo-komisowych. Firmy te natych
miast zawiadomiły swych ajentów, żeby 
wstrzymali tranzakoje na kupno zboża 
aż do osobnego zawiadomienia. Godzi 
się teraz zapytać na jakiej zasadzie od 
d. 15 lutego podniesiono ceny chleba i 
bułek, co daje powód do zwyżki innych 
artykułów.

— Pod ądmom dyrekcji warszawskiej. 
Różnego rodzaju « typu »¿gony niemiec 
kie esy też anstfjeckte zgórą dwa lata 
•ą w posiadaniu warszawskiej dyrekcji 
kolejowe) i dotąd aoasą cechy i napisy 
smutnej pamięci c. i k. wiedeńskich i ber
lińskich kajzerowskich »sądów, Jak np. 
.Breslaa", .Bromberg", »Danzig* i inne 
oraz pomniejsze aapl&yt .rauchen verbo- 
tenY .wara*, »ksli* i cale mnóstwo in
nych pamiątek niemieckich.

O war?z2Wsfca dyrekcjo! Czy ci do* 
prawdy nie wstyd, że w c i  ̂>u 2 lat pie
lęgnujesz nerm-iym; ?

— „Gazeta Sądowa- w sprawie daniny. 
.Gazeta Sądowa* wydaje »ast^puiącą 
Słuszną opinję o ustawie daninowejt 
Ustawa o daninie, oraz rozporządzenia 
wykonawcze zredagowana są tait nier 
ściśle, że nawet dla prawnika zrozu
mienia ich staje się trudnem. Ciągłe 
odsyłacze do innych artykułów czynią 
j\iż samo czytanie tych dokumentów 
niesłychanie mozoinem. A przecież u- 
staw y,takie powinny być dostępne dla 
wszystkich. Okazuje się tedy, 2e 1 przy 
układaniu tych tak doniosłych aktów 
prawodawczych pominięto odpowiednie 
siły fachowe. (ap

— Podatek od węgla. Jak się do
wiadujemy Min. Skaruu zamierza na 
nowo wprowadzić podatek od wcgla, 
chwilowo zawieszony ze w^gh'du na 
kryzys panujący w przemyśle. Obecnie 
wobec poprawy sytuacji w przemyśle. 
Min. Skarbu uważa sa zbyteczne po
zbawiać Państwo dochodu, się^ająćeg« 
miłjardów. (ap

— Wielka Reduta Czerwonego Krzyża. 
Zapowiedziana druga wieitta Reouta 
Czerw. Krzyża odbędzie się w ostatnią 
niedzielą karnawałową, dnia 25 lutego, 
nie zaś w ostatki 23.

W artystycznie udekorowanej saii 
przewiną się niewątpliwie fum y dobo
rowego towarzystwa, które tak, jak l 
na pierwszei Reduc<e Czerw. Krzyża, 
będą miały okazję przyjemnego i weso* v 
lego spędzeń'« czasu.

Pozostało w niewielkie] ilości bi 
lety są do nabycia w biurze Czerw. 
Krzyża (Piotrkowska 96), w cuklerniathi 
Gostomskiego. Komara, Szaniawsk ego, 
Ullrichsa, Piątkowskiego, oraz w Louvrze, 
Sali MaJinoweł i T^atral- ei

— Bezdomna. Witkowski Bronisław, 
zamieszkały przy ul. Nawrot 57 do lco- 
misarjatu VIII sprowadził błąkającą się 
po ulicach Stanisławę Wiśniewską, lat 
13, która nie posiada rodziców i pozo
staje bez opieki. (ap)

Kradzieże. Nieznani sprawcy do
konali kradzieży biżuterji na sumę 500 
tys. mk. u Kubiaka Antoniego, zamiesz
kałego przy u i  Orla 23.

Z mieszkania Fuks Flory, zam. pr/.v 
ul. Aleja Kościuszki 24 nieznani sprawev 
skradli bielizny na sumę 600.000 mk.

~  Wykrycie kradzieży. Śledztwo */
sprawie kradzieży tytoniu i papierosów 
ze składu Hermana Dawida przy ul. Trau
gutta 6 doprowadziło do wykrycia i aresz 
towania sprawców: Marczyńskiej Stani
sławy, Marczyńskiego Teodora, Marczyń
skiej Heleny i Marczyńskiego Leonarda, 
których osadzono w więzieniu przy ul. 
Milsza. Niezależnie od tego wykryto i 
aresztowano paserów: Gierlicha i Mordką, 
Część łupów odnaleziono. ap

— Napad bandytów. Dnia 21 b. m. 
dwuch uzbrojonych w rewolwery ban
dytów dokonało napadu na skład win i 
wódek Norgenszterna w Zduńskiej Woli 
przy u l  Łódzkiej, przyczem s tero ryzo- 
wawszy właściciela wyżoj wymienione
go, zrabowali mu zgorą i milj o u mk 
gotówką, oraz różnej biżuterii wartość; 
równloż i  miliona mk. Po dokonanym 
napadzie bandyci, wyszedłszy na rynek, 
steroryzowali właściciela stojącej tam

Sodówczas resorki, wożącej podróżnych 
o pociągu i kazali mu jechać w stronę 

Szadku, gdzie kilkanaście wiorst za mia
stem wysiedli i znikli w przydrożny in 
lesie. (ap)

— Sprostowanie. W’ związku z ogl.< 
szoną przez nas wczoraj listą Członków 
Komitetu Organizacyjnego Wielkiej Re
duty Prasy, Syndykat Dziennikarzy Pol
skich w Lodzi prosi nas o ‘wyjaśnienie, 
te  nazwiska W w .PŁO tajcw skiego Wi 
która. Gzajewskick jPfcuszostw a i Ka
mieńskich TadeukZojnwa umieszczono z- < 
stały w powyższej liście wskutek nie
porozumienia i że osoby wymienione 
składu Komitetu nic należą.

(Rabunek 16 miljonów marek)

Przed para daisml zaszedł w fabryce 
cementu w Ssceakorej fakt niebywale zu
chwałego napadu tabunowego *>a kasje
ra, który prcyjechał z Krakowa z 16 m> 
Ijonaul martk. Kasjer fabryki p. Michlc- 
wiec preybył aa staeję w Szczakowej po
ciągiem z Krakowa o godz. 6 wieczorem. 
Przed dwarc«K oczekiwały na siego san
ki, w których siedział !edes z urzędników

cementowni oraz milłclant jako konwo
jent. Zarząd fabryki cc hm zabezpieczam* 
podróży jadącym zarządził roartawieaie 
po drodze kilku milicjantów, .* tych Jł-ch 
w przydrożnym lasku.

Gdy sanki wraz z kasjerem znajdo
wały się mniej więcej w połowie drogi d->

X ntowni, aagte wpadli na portjernh 
.czas trie ł band«» i  fewolwiraai *
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rąkach, t  «tirrotjzowawszy portiera t3-Cli 
robotników, kszall poloiyć slą Im na zie- 
mię, jeden x«4 z napastników staną) koi» 
•pirata telefonicznego, aby przeszkodzić 
ewentualnym alarmom. Dwa] inni bandy-

J;1 stanęli P«ed bra/nq fabryczną, oczeku- 
ąc przyjazdu k asje ra . Wychodził z kanca- 

jsrji fabryki wlce-dyrektor chemik p. Hefty, 
na którego rzucił ale jeden z bandytów, 
a obaliwsz? b o  na ziemie, zabronił mu

i którego rzucił ale jeden z band; 
obaliwszy go na ziemie, zabronił 
>d grozą łmterei powstać. Nagła 

sza no dzwonki zblitająeyoh alę sanek. 
Momentalnie dwnch opryszków rzuciło tle 
na nadjeldiających i zaczęło ostrzeliwać 
wiozących pieniądze gąstym ogniem re
wolwerowym. Nadto stojących na etatach 
kilku jeszcze opryszków rzuaiło w kierun
ku senek kilka granatów ręcznych, od 
których jeden tylko urządnik, pan Ohly, 
odniósł rany. Świadkowie atrasznego obra
zu— k Iku robotników, byli bezsilni. *gdyi 
wskutek istnego gradu kul nie mieli od* 
w a g i  zbliżyć się do rabusiów. Korzystając
* braku oporu ze strony napadniętych, 
jeden z bandytów wdarł się na aanki, 
wyrwał z rąk kasjera walizę, zawierającą
16 mfljonów marek 1 wraz za awoimi to
wary zami zbiegł.

Zawiadomiona o napadzie policja w

Szczakowa} I Ciętkowlcacb rozpoczął« po
ścig za bandytami. Stwierdzono, ie apa
sze przedarli sią przez ogrody pobliskich 
osiedli, doatii jo  tom i tu »kierowali ałę 
w stroną Szczakowej. Na skrzyżowaniu 
lora a szosą wiodąca do Sławkowa, ban
dyci paJcłll się tą arogą, * przebywszy 
Przemsaą, swródll się w atroną Strzemie
szyc. Tn ilad ta apaszami zasnął.

Z zeznań świadków napad« wynika, 
Je bandyci byH młodymi łudluii w wieka 
do lat 30-tu, obrani w długie czarne pel
ta, a Jeden z nieb miał wybitnie rysy se
mickie.

Zarząd cementowa! w Szczakowej 
wyznaczył za wykrycie sprawców napada 
względnie za wakazanle śladów, które by 
naprowadziły do ujęcia bandytów, nagro
dę w kwocie 500.000 mk.

Z S ąd ów .
Za napad bandyokf.

Sąd Okręgowy rozpatrywał wczoraj 
sprawę * oakarłenia Jana i Józefa braci 
Karpińskich, którym akt oskarżania za
rzuca, ie  w dniu 5 lutego Wal roku 
wtargnęli do mieszkania Feliksa Rata-

jeweklego, zamieszkałego w majątku 
Kozuby-Nowo, pow. Łaskiego, a rewol
werami w ręku i pod groibą śmierci 
taiądali od niego pieniędzy. Ratajewr 

, aki, obawiając się groiby wydał im 
1100 mk., lecz bandyci niezadowoleni, 
poczęli praeaaukiwad mieszkania i z 
biurka zabrali 248,000 mk. w polskiej 
walucie, około ' 3000 mk. niemieckich, 
4000 rub., w tam 50 rub. w złocie 1 
kilka obligacji płatniczych. Po doko
naniu rabunku bandyci polecili wszy* 
atklm obecnym u Ratajewakiego, wraz 
z tym oatatnlm udać aię z tobą do aą- 
aiednlego domu Michała Michałowicza, 
któremu zabronili wydalać alę z domu, 
poesem rozpoczęli, poszukiwania, rezul
tatem których było zabrania przez nich 
<500 mk., oraz dubeltówki. Podczas, 
gdy bandyci zalęci byli poszukiwaniami 
do Mlchałowlcea wszedł Waęław Bed
narczyk, któremu zrabowano 5600 mk. 
Po dokonanym napadzie złoczyńcy zbie* 
fili. Śledztwo ustaliło, ie  napadu do
konali Jan I Józef Karpińscy, którzy 
alę nie przyznali do winy. Po zbadaniu 
eprawy i ustaleniu winy aąd skazał ich 
na 12 lat clętklego więzienia a pozba
wianiem wazystkich praw atanu. (ap

Teatr, BHgglm I sztuka.
Teatr Miejski, Cegielnia na 63.

Dziś w Teatrze dana będzie dla 
Zrzośzeń -Szopka Warszawska“ (po rai 
ostatni). Bilety nabyto na zwykłe przed
stawienie dla Zrzeszeń na środę dn.i2.ll 
ważno są na dzień l-go maroa r. b. W 
ozwartek wyśmienita kom. St. Kiedrzyfr 
skiego p. t. „Czvsty Interes*, w znafco* 
mitem wykonaniu pp. Krzywickiej, Wer* 
nisówny, RodowiczoweJ, dyr. Z. Noskow
skiego, Kułakowskiego, Leazozyca I Wy- 
brańskiego.

W piątek niezrównana kom. K. Wro
czyńskiego p. i  .Dzieje Salonu“. W so
botę, o g. 4 pp. dany bodzie dla mło
dzieży »Wieczór Poe/Ji Polskiej".

[¡ii kisił ¡ni
»* <;

Dziś Il-ga SERJA (ostatnia)
Monumentalngo fil

mu egzotycznego »Władca Tagliory
„W obliczu śmierci“

D z i é

ii

Wschodni 
dramat w 
6 aktach.

Na szczególną uwagę zasługują sceny następujące: Wielka zabawa maskaradowa na okręcie. Najnowsz® tańce, najnowsze kostjumy. Oryginalny 
balet „Bi—Ba~Bo“. Wybuch pożaru na okręoie. Wstrząsająca katastrofa na pełnem morzu. — Druga serja zawiera streszczenie perwfeej serjL

f»tiifi7»iiiw fiTii (¡rn f»ii

Kino

ul. P rze ja zd  3 4.

T y l l Ł O  O  d n i !
Od wtorku dn. 21 do niedzieli dn. 26 lutego wlącznlo.

wyftwietlany bę
dzie wspaniały 

obraz hlstoryozny p. t. Sprzysiężenie Fiesca w tirnni
monumentalny stylowy dramat historyczny w 0 wielkich aktaoh, osnuty na tlo słynnoj powieści SCHILLERA.

O b ra z  fe n  r e  v s g lq d a  n a  b o g a ty  t r e ld ,  d o s k o n a łą  g r * ,  w s p a n ia łą  w y s ta w ą ,  n a la f ty  d o  a r c y d a la t  a a tu k l  k ln f lm a to g r » f lc z n » > .  to  la k  n io  d z iw n e g o
i o  w y w le r *  p o t k n ę  w r a ic n ls .

S a la  dabrza a g n a n i«  S a la  d ob rze o grzan a .
C eny m ie js c  n isk i« . W dnie powszednia specjalna zniżka.

K.ZISTO

u l. S ie n k ie w ic za  JNfii 40.

D ziś i dni następnych!

POLA NEGRI Wystąpi w  swoj ostat
niej kreacji pod tytułom

„VIOLETTA“ Potężny 
dramat w 
6 aktach.

Rzecz dzieje się w jednym z większych miast Zachodu 1 w Nicei.

Początek przedstawień w dni powszednie o godz. 5 po poł., w soboty, niedzielę i św ięta o godz. 3 po poł.

om

W znaw ia s ię

wyprzedaż kartofli
w c e n in O O  Mk« za ćwiartkę

u l. W ó le z a A t k a  1 3 9 ,
Zgłaszać się codziennie między 3— 4 po poi.

ObrąozkLi ślubne
Duży wybór! "Wszystkie fasony? Gwarancja za 
ałotot Plerfoionki. kolczyki, zegary, zegarki—-naj

taniej sprzedaje MN PLACEK, •rzeriśeca Jft 10.

Sprzedaż Skór podftaaw f
jako to: krzyże, branzle, boki. łebki, odpadki i t  p,

/  \ ora z na zelówki pdg, Talary
MALINOWSKI i DIETRICH, «L Andrzeja Jft 33, ‘

p r a w a  a f lo jr a a  I  p ię t r o .

Lekarz-dentysta

Feliks SEIDEMT
Z aw adzka  IOv
pnryjm. 10—l  i 3—7 
próoz niedziel i ów ią*.

Chorofcy weaeryczae I skórna 
(ála hoblet I dzieci)
D r . MARJA

JŚZEfDA-lEIISSOlOM
G od e , pez/}, o d  ft —  7 p . p. 

4L* bteSiyeh o d  2 — 3 p. p. 
C B Q l * L » I A t f A  n  0

J a n is z e w s k ie m u  K a z im ie rz o w i 
a ^ a d z lo n o  le g ity m a c ję  w o ln e j 

j a zd y . w y d a n y  z D y r .  K .  E- Ł . 
t f a c p r z - ik  A n n a  zag ab i^a  pa sz  
J *  p o r t  n ie m ie c k i,  w y d a n y  W 
m . Ł o d z i .  451i-a

Le w a n d o w s k i J ó z e f z a g u b i ł  pa- 
s z p o rt o ie * l« c k l ,  w y d a n y  »  

t m .  O a tró w -  W  a re k i.  472—3

Hf n m lr ii *• *áro w*m P°k«- iH .  U  I I I  f t . i l  ra e n  p o t ju k lw a n »
n a ty c h m ia s t. Z g te s t*  a i« Z ie le .
n a  9, P r t t f s a k . __  455— g

Pabianlcaek.
w y d a n y  

4 6 C - »

Przybląkal Się pies
blaty, u s ijr  czarna, o g o n  k ró tk i,  
„KiCzur.ilU*, ¡#>gaJa lkow « W 67, 
m .  40 . \  4 4 - — *

Ogłoszenia drobne.
A .  A .  A . Kupuję ę i
a y ,  ta u a .  g a rd e re b ^ . b lc lU a ą  m a- 
s a y a y  d o  sayo la . P ta e t M lw y Z a z e  
c e n y , Ł a fa ik .  E a s a d y k ta  28. m , 13 
p a r t . r .  2 ś — 7 9 $

A . A . Kupuję
n y .  za rd e te W t, fn tra , maasyey d e  
a i y c i *  P laeą  n a jle p ie j.  W a ja -
r a lch . B e a a d y k ta  M  »■?. 3 ł 2 - S 0  ____________ _______________

A! Pr^biąkaTsiępIes Saewekie kopyta
”  . „ J .  „Ł, i«t w*™**.":: Ł*K£Hi"*

’D e id e a e b a a p te w l A r la r a w l  a k rs - 
O  d t lo n e  k a r tu  b o z te rm ls e w e g *  

e r la p s .  w yd a n ą  w F . K .  P .

Dwóch mężczyzn
meSe otrzymać aeledzlemne 
atrnaiali, KmUitywei a 41 
m.JO.__________  4 3 2 -1

Jaaisaevaklem« Kaaimlefiewl 
akradetone paazpert elenleckL 

trydaey w Łednł. 464—i

.wyial* 
d o  o d e b ra n ia  
k ic i& a k a  47.

• b la ty ,  
re s ta u ra c ji,  R o- 

&  460—g

Pracownia obuwia
A d a m *  W a lasa , R t r o » « k a  NI 15t, 
p o le ca  o b a w ia : aa^akle, da m sk i» , 
p r z y jm u ją  e b a u lM k l .  C e n y  p r n y -  
ettnae. ¿78—£»
Po trze b n y
irz c t> o w « g a >  O g ro d o w a  80.

Przytląkal się pies
(a n k a ) f ó ł t y ,  o g o n  k r ó t k i ,  d a t f t  
Jeat do  o d o b ra n fa , R zg o w a ka  2%  
m . 4. 471 —  1
p a w l lk o w a k l  Z y g m u n t z a g a t i*  
■* p .e z p o r t  p o la k i ,  w Y d a n r  *

Warsaavikla, B*jmodsIe¡sza ni* 
deiały. Piata Waraaawska .Boa« 
toa*, Slonklewlczs SS. 4-4—*

Zaginąf pie8 S/.cUr.
ty , ulednty, prosrę odprowadzi 
*• wynagrodzę Blass os nl. N.-Za* 
reewaką 86 do reataaracjl.

__________ 46—S
r/t1b»ifc.rg Ha)a eagabl/e paMf 
^  pert palskl, wydany w Łr-dzl* 

4.fi—•
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